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O t w o r z e n i e  s e r c a  k o k i e t k i .

POdawſzy nie dawno do wiadomości 
rozebranie Głowy G a s z k a ,  podam 

tu teraz podług obietnicy moiey anato­
mią Serca K o k i e t k i , udzielaiąc to wlży- 
ftko puhlico, cośmykoiwiek ieno tam 
ciekawego znaleźli.

Podobnobym rękę ściągnął od tego 
opiſu, gdyby wielu z Korrefpondentow 

O o o o  moich
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moich nie upominało fię odemnie dane­
go w tey mierze flowa, y nie nalegało
iifilnie, abym podobnym kſztałtem w y- 
ftawił im na przykład K o k i e t k ę ,  iakim 
iuż G a s z k a  wyftawiłem. Abym tedy 
powolność moią im oświadczył, ſzuka- 
iem proiektu pierwſzego ſnu mego, we­
dle ktorego, bez długich korowodow 
d o  ninieyſzey wftęp czynię materyi.

Niźli naſz Anatomijła do tey  dyfle- 
kcyi przyftąpił, rzekł nam, iż nic nie 
było tak trudnego w  iego ſztuce, iak 
otworzyć  Serce K o k i e t k i ,  y  należycie 
pokazać wfzyftkie iego cząftki oczom 
patrzących, a to dla nieſkonczoney li­
czby zakrętów y labiryntów, które fię 
w  nim znayduią, jakich nie widzieć W  

ſercu żadnego innego żwierzęcia.
Potym profil nas, abyśmy uważali  

pcricardium, to ieft błonkę nakſztałt mie- 
iżka lub powioczki {erce do koła ota­
czającą,’ y widzieliśmy za użyciem mi* 
kroskopiow naſzych, tyfiączne drobniuch-

nych
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nych fztychow blizny, które zdawały 
fię bydż od poftrzałow zadane nieprze- 
rachowąney liczby ftrzał y oftrych po- 
cifkow, przeciw tey blonce wypufeczo- 
nych, lubo nie było tak daleęe nay- 
mnieyſzego w  niey otworu, przez kto- 
ryby grot iaki przeſzedl, y ugodził W 
treść fam? ferca.

Ci wſzyſcy, którzy fi? cokolwiek na 
anatomii znaią, wiedz?, że ta błonka li-- 
kwor iakiś zawiera w fobie czerwonia- 
\vy y ſubtelny, o którym rozumieią, Że 
fig formuie z pary wilgotney wychodz?- 
eey z ferca, y tym fpoſobem ggſlnieie.’ 
Gdy go zaczęto examinować, pokazało 
fig, że miał te wfzyftkie właſności, iakie 
ma spiritus v in i , którym napełniaią 
Thermometra, ffuż?ce do oznaczenia ra« 
zmaitych graduſow ciepła y zimna, któ­
re fig przytrafia na dworze.

Nie powinienem tu przepomnieć do­
świadczenia, które z przytomnych iedea 
L ekarzow , iako fam powiadał,  z tym

IikwQ=
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likworem uczynił, znalażſzy go dofta- 
tkiem ckoło ſerca iedney K o k i e t k i  ,  

którą tam niegdyś anatomizował. Po­
wiadał nam tedy za rzecz pewną, że nim 
napełnił pifzczalkę ſzklaną, taką w ia­
lnie iak w Thęrfnomttrze, ali miaſło te­
go, co miała pokazywać odmiany po­
wietrza, pokazywała właſności oſob 
wchodzących do iego izby, gdzie na 
ścienie wifiała. Przydał y to, że ten 
likwor podnofił fię natychmiaft do gory, 
55a zbliżeniem fię kapełulzą z kokardą 
ftrufim piórem naftrzępionego, pary rę­
kawiczek pjżmowanych, albo Kamizeli 
bogarey Łiońskiey fabryki: przeciwnym 
zaś ſpoſobem ſpuſzczał fię zaraz na doł 
y opadał, gdy fryzura roztarchana lub 
peruka oſzemłana, gdy para trzewików 
niezgrabnych y ,nie gładko na nodze 
opiętych, albo gdy ſuknia iaka ftaro- 
świeektego kroiu, w domu fię iego po­
jawiła. Jefzcze to nie wfzyftko, upe­
wniał nas bowiem, że ilekroć głośno fię

kiedy
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kiedy rozśmial przy tym lik«>orze, za- 
raz pomyka! fi? on w gorę oczywiftym 
ſpoſobem, ufuwai fię zaś prędko na dof, 
ſkoro tylko minę brat na fie poważną. 
Jednym Howem, chciał nam wyperſwa« 
dować, że przez ſpofob tey machiny, 
roog! rozeznawać, czy fię w iego izbie 
rozumny człowiek, czy też głupi y nie- 
rozeznany znaydowal.

Przypatrzywſzy fię dobrze błonce 
czyli powioczce ſerca, y likworowi w 
niey zawartemu, poczęliśmy też uwa­
żać famo ſerce. Powierzchowność iego 
zewnętrzna tak by!a gładka, koniec zaś 
tak zimny, że gdy ie chciano wziąsc w 
rękę y  w garnści ściſnąć , przemykało 
fię zaraz przez palce iak fztuka lodu, 
albo iak węgorz śliſki. Żyłki po nim 
drobne tak były w ſwey pleci powi­
kłane, iak nigdy po innych fercach,tak 
dalece, że fię formować zdało prawdzie 
wy węzeł GordyiJki% y nie mogło mieć 
jednoftaynfego y regularnego poroſzenią,

w ten
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w ten ćzas nawet, gdy odbywało fwoie 
funkcye żywotne.

Gdyśmy zaś pilnie uważali te wfzy- 
flltie vafa czyli m eaty , które z niego 
wychodziły, lub fię do niego ſchodziły, 
nie mogliśmy nigdy dociec, aby iaką 
miały z Językiem kommunikacyą, co fię 
nam zdało bydż rzeczy nader wieikiey 
uwagi godną.

W  tymże czafie kazano nam y to u- 
ważać, że wiele z tych drobnych ſu- 
chych żyłek, które dzielnością ſwoią 
przykładają fig do czucia miłości, nie­
nawiści, y innych namiętności, nie p o ­
chodziły proſlo od mózgu, ale od m u- 
szkułow  w około oka leżących,

Wziąłem to ſerce w  rękę, abym też 
pomiarkowaſ iego wagę, ale mi fię zda­
ło  tak lekkie, żem na tych miaft: ofądził, 
iż mufiało w nim bydż wiele puftdfc. 
W  ſamey rzeczy wewnątrz było pełno 
próżnych lochow y komorek, z których 
ledne w drugie wehodziſy nakſztałt krę­

tego
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tego labiryntu. Wiele z nich było na* 
pchanych rozmaitemi fraſzkami, które 
mi nie podobna z oſobna wſzyftkie w y­
liczać, pierwſza iednak rzecz, ktorąśmy 
tam przez microscopia poftrzegli, była 
podwika czyli czepiec żołtcgorący.

Na oftatek nam rzeczony że Dama 
tego ſerca dziedziczka, gdy żyła, zno* 
fiła cierpliwie wfzelkie napaści y na- 
gabania od wfzyftkich tych Natrętów, 
którzy fię miłością ku niey Zakazywali; 
że ich wfzyftkich ftodką y  pochlebny 
łudziła  nadzieiąt y że każdego z nich 
upewniała z oſobna, iż go nad innych 
przez oſobliwſzy wzgląd przekładała. 
Przetośmy fię, ſpodziewali widzieć nie­
zmierną liczbę wyrytych portrecików 
na rożnych błonkach tego ſerca, aleśmy 
fię bardzo zadziwili, nie zńalażſzy tam 
żadnego, aż pokiśmy fię do centrum ſa* 
mego nie dobrali. W ten czas dopieroś- 
my tam poftrzegli, y to przez miert* 
scopia>miniaturkę małego człowieczka w

dzi-
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dziwny ftroy bardzo odzianego. Im bardżiey mu 
fię przypatrywałem, tym bardziey mi f[ę zdawa­
ło ,  żem go gdzieś widział,  nie m ogje  fobie ni 
czaſu, ni mieyſca przypomnieć; aż ktoś na koniec  
Z kompanii, który mu fię b l i le y  nad innych przy-'  
patrywał, dał go nam poznać oczywiście  po (kła­
dzie twarzy, że  ten miluchny bałw anek w po— 
śrzodku ſerca tak oſadzony, nie kto inny by ł ,  
ty lko niebofzcżyk Gaſżek, któregośmy mozg nie  
dawno roztrzjfali.

Skoro zatym naſz Anatomijła robotę ſwoię od­
b y ł ,  nie pewni bfdjc, cośmy trzymać mieli o 
przyrodzeniu tego ferea, ieźli fig rożni lob nie od 
fo r e m n y c h  niewiaft, poftanowiiiśmy probg ia k f  
wczynić dla doyścia prawdziwey iego  iftoty. P s -  
łożono go zatym na węglach żarzyftych, lecz za- 
miaſt co fig ſpalić miało, y  w perzynę obrocie, 
fkazy naymnieyſzey nie odniofto. Zkgd wnie­
śl iśmy, że mufiało mieć przyrodzenie Salamandry, 
y  że mogło  żyć w pośrzod ognia y płomieni,

Gdyśmy z głębokim zadumieniem flali nad tale 
dziwnym* widokiem, obftgpiwſzy w o k o ło  to ſerce, 
weftchnienie (łraſzne z fiebie wypuściło z  n ie -  
ewyczaynym trzafkiem, y w oczemgnieniu w dym  
fig rozprołzyło, Trzaflt ten przeraźliwy w  ima- 
ginacyi ,  który mi fig zdawał wigkſzy iak buk z 
armaty, tak mocno zatrzęft mi mozg w g łow ie ,  
że  wfzyftkie łagodne wapery ſnu rozpędzif, y  
odtjd nie m ogłem  iuż w ięcey z a ſn ę ć /v ^
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